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ażdy wolno urodzony rozumie, że przy takowey Pre- 

i rogatywie ma także nienarufzony Przywiley, iż o 
wizyftkich przypadkach,- tak w publicznych iako y w pry- 

watnych Intereflach, według wiadomości fwoiey wolno fa- 

dzić może. . Prawo Naturalne pozwala nam tę wolność. 

Ze zaś według obowiązkow Praw Cywilnych w tym watrzy- 

mywaé się potrzeba, .tego uczy nie tylko codzienne do- 
świadczenie, ale też dowodem tego ieft naywyraźnieyfzym 

+ czas teraźnieyfzy, gdzie prawie we 'wfzyftkich  Rządach 
Europy tak, iako każdemu Gazeciarzowi, y każdemu Au- 
torowi rozfzerzać się wolno Pilmami krytycznemi nad te- 
raźnieyfzemi czafu okolicznościami, tak też każdy w pry- 
watnych Zgromadzeniach wolnym się myśli z pogorfzeniem 


sic) 
y niegodziwością fądzić w rzeczach flanowych, o ktorych 
l: nawet dofkonałey nie ma wiadomości. Przy fzerzeniu się 
takowego złego, Rządy Masiftwaty fłaraigc się onemu 
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rozumnym fpoföbem zabiec tym więklfzy maig powod, 
im batdziey przez ` pozwolenie milczeniem tego złego nie 
tylko tak prywatnemu Człowiekowi, iako. cafemu pofpol- 
wu fata by się krzywda y fzkoda. O tym Magiftrat 
Gdanfki chwalebny dał przykład, ktory fądził za rzecz po- 
trzebną przeciwko Pifimom y rozmowom, przeciwko ref. 
ma pektowi Monarchow, y innych wielkich Panow, dnia 10 Stycz. 
nia w Roku teraźnieyfzym takowy wydać Edykt. 
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Tłumacz tego Pifma widzi się bydź obowiązanym 

tu pi żacy + ażeby Autor onego 


, zenie do czytania, wiedział przyczyny, 
dla ktorych. niektóre mieyfca w nim 3 poodmieniane, ro- 
zne zaś opulzczone wcale,..ktore_niepotrzebnym tylko fpo- 
fobem pomnożyć y „mogly nienawiść, ktorą przez niefz- 
częśliwy wyrok Narod Polfki widzi się mieć iuż od niepa- 
nięthych bal do Miafta Gdańfka: Zadną miarą zaś tíu- 
maczenie tego Pilma nie ieft potrzebne dla Naylafkawize- 
go, Naywipaniallzego y pełnego względow Krola, * Jedyne- 
go Naywyäfzego Pana Miafla Gdanfka, którego każdy po- 
fiępek oświadcza miłość, przychylność y dobroczynność ku 
poddanym y Obywatelom 'fwoim; nie ieft nawet y po- 
trzebne dla iż, ktorzy przed niedawnym czafem ułożyli 
Projekt o wolnym Porcie Gdańfkim, ponieważ się po tak 
wielkich y rozumnych Mężach fpodziewać można, że Pun- 
ktu tego zupełną zgubę włafnego ich kraiu prefiówiiiące: 
go żądać nie będą, ieżeliby wprzod daleko ważnieyfze do 
fkutku nie prz zty, ktore częścią fa deklarowané, a częścią 
niepubliczne zoftaly, przy ktorych iednak na koniec ufkut- 
kowaniu, fzczęście y uczizesliwienie Polfki nierozerwanie 
przy pozoftaniu Prawa Portowego iedynie dla Gdańfka 
Miafta, zoftaie y zoftanie. 


Tłumacz mowi iedynie z temi, ktorzy miefzkaią w 
odległych Polfkich Prowincyach, ktorzy ftaraig sie: iedynie 
o uprawę fwoiego pola, y potym o fprowadzenie fwoiego 
zboża do. Gdańfka, ktorzy żadnych na myśli nie maią, wyo- 
brażeń o handlu z Obcemi kraiami, ktorzy rozumieją że 
Gdarfk rowny ieft infzemu Polfkiemu Miaftu; ktorzy przy 
pretenfyach do Obywatelow Gdańfkich, kiedy zbankrutuią, 

trzy- 
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trzymać się «chcą tamteyfzego Senatu, y $miefznego na to 
używaią pretekstu, Ze Miało za wfzyftkich Miefzczan y 
befpieczeńfiwo ręczyć powinno ;- ktorzy na koniec przez ta- 
kowe narzekania y uprzykrzone rzeczy dobre porozumienie 
częftokroć narufzaią, ktorego przy ścisłym związku z Pol- 
fka między Nayiaśnieyfzą Rzecząpofpolitą y Miałem po- 
trzeba, p 


Dla takowych to Polakow to ieft pifane Pifmo; tych 
się iedynie tycze słowo: Polak, w tymże Pifmie, y tym 
życzy tłumacz, ażeby rozważali fundamenta, iak potrzebny 
im ieft Gdańfk, y żeby iuż raz odftgpili niesłufznych fwoich 
Prawideł. 


Dan w W. - - - 


dnia 15. Stycznia —1774. 
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ie/podzianie fralem się Poffe/for em pewnego Pifma, 

ktore być jądzę wick/zey Wagi, a nizeli żebym ie 

tylko fam miał czytać, a iezehibym pożyczył moy Oryginał 
drugim, obawiać się mufze, że, niżeli się Jpodźieię te 
go, Przedrukowanie onego nafigpi, iak się zaś takowe 
Przedrukowanie uda według fzczerey albo ucietey Kopit, 
uz potym mie w moiey mocy, dla tego wolę ie Jam 
wjzyfikim publicznie podać, ktorzy tylko one czytać 
chcą, iak famo ief w fobie. Komuz iuż z Gazet wia- 
domo nie będzie, ¿e Polacy obwiniaig Gdañ/k o Mono- 
polium, y ktoryż flufznie myślący mie fądził to ıu2 za 
nieflufznosé y złe używanie ich wolności: zwłajzcza 
gdy narzekanie Polakow ief stufzne, a bardziey iefzcze, 
gdy ta cala rzecz mie wf tylko Artykutem z Gazet. 
Takem mniemat, gdym zoczył w Gazecie Hambur fkiey 
to mieyfce, gdzie była Wzmianka o tym obwinieniu. fe- 
den z Przytacioł moich, ktory przez dtuz/ze w Gdań- 
fru bywanie y lepfze wiadomości Jisoie o tfłocie tego na- 
rzekania, o całey tey rzeczy lepiey fadzit potrafil, mi- 
żeli ia, dowiodć mi, ze takowe narzekanie w Warfza- 
wie w famey bywa rzeczy, ma takim by zaś było fun- 
damencie, będę mogł dochodzić z Projektu, ktory mi po- 
dat. Chciwie go wiec przeczytalem, y znalazłem obia- 
śnienia tak wielorakich rzeczy, ktore każdemu obcemu, a 
zatym y mnie nieznaiome były, dla tego profilem Przy. 
iaciela 
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Jamo określenie waży także o tych, ktorzy iako Kom- 
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iaciela mego, ażeby myśli five przez druk obiawit. Ta 
prozba moia chybita w prawdzie, lecz gdy mi to Pi/mo 
iako włafność moig dał, zdało mi się, iż mi przez to wol- 
no onego, iak cheg, zażywać. 


Każdy Narod ubiezone fwoie ma zdania, fwoię 
Ambicyg (ledwo mi to mowić potrzeba, bo komnż z 
moich Czytelnikow nie znaioma moze być Kfiążka Zim- 
mermanna o Ambicyi Nacyonalney?) fwoie przebiegte 
głowy y kupę ludzi; ktorym, wagą wyroku czaftke tyl- 
ko przyważono znaiomości Nauk y Rzeczy politycz- 
nych. Gdzie kwitną Nauki, kupa takowa bywa po- 
mierna, znaczna zas y wielka, gdzie fegpo tylko tu 
y ofeczgdnie pokazuig się kwiaty Nauk. „jak znaiome 
tef Polityczne Polfki położenie tak rownie znaioma 
rzecz, tak mało to pole tam się uprawia. Nie wymo- 
tone flaramie, ktorego sig podiat teragnieyfzy, y pewmie, 
ze wjzech miar wielki Krol, y iak wiele przez wf/zyfi- 
kie te ffaranie dokazat, wiadome ief każdemu, Ta to 
więc ief wielka w Polfzcze kupa, ktora tak na Gdanjk 
narzeka, ktore narzekanie Przyiaciel moy w nafepuia- 
cym zbit Piśmie, y rozumie tylko takowychże ludzi, 
kiedy tego powjzechnego używa wyrazu: Polak. 
Mntematem się być preymufzonym tu do wiadomości. to 
podać, dla zniefienia wjzelkiego z tego porozumienia 
wfzelkiey obrazaigcey dwuraznosci zapobieżenia. To 


mijjarze Panow fivoich z Zbozem albo in/zemi produ- 
ktami do Gdańfka iadą, me wfzy/cy do tey wielkiey Ku- 
py należą, tak iak mie wfzyfkich Dziedzicow od niey 
ekscypować można. 

Le 


> 


_ Że na koniec nafigpuigce myśli wolno faw praw- 
dzie powiedziane, lecz  prawdziwemi fa, włafne moie 
nauczyło mnie doświadczenie, a ukontentowanié, ktorego, 
Cudzoziemiec pod czas bytności fiwoiey we Gdań/ku uży- 
wa, y ktore iemu Obywatele. uczynić w/zelkiemi faraią 
się Jpofobami, godne ief, azebym na dowod wdzięczności N 
Jwoiey fiaral się, -kiedy może, xbiiad niestufzne obwie- { 
nienia temu Miaftu. 


Dan w R.--- 1774. Roku. 
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arzekania ktore Polacy czynią na Miafto Gdańfk, y funda- 
menta, ktore ztąd mniemaig wyprowadzić ,- dla czego Oby- 
watele Gdańfcy z używanych do tych czas prerogatyw ogo- 
łoconi być powinni, warte fą, ażeby były roztrząśnione, y ieżeli 
fą bez fundamentu, żeby były zbiiane, ponieważ nie infzy w nich 
zamyfł, tylko to jedyne handlowne miaflo od porozumienia z Pol- 
fką złączonego, bez ktorego utrzymania ten kray więcey niżeli 
połowę wfzyfikich naturalnych bogactw y Wałoru fwego utraca, 
ofłabiać, y wprawić ie w taki ftan, w ktorym się Polfkie znay: 
duig miafla, będąc fmutnym dowodem nędzy tegoż kraiu, w kto- 
rym handel nie tylko nie bywa rozżyżwiony, ale * cale przyci- 
śniony, y gdzie Szlachta fama fłara się wigkfzg częścią o przedanie 
kraiowych produktow w cudzoziemfkich kraiach, y o w prowadzenie 
tych Cudzoziemfkich Towarow, ktorych kray potrzebuie. 
B Polak 
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Polak prowadząc produkta Dobr fwoich do-Gdatfka, y opa- 
truigc sig tam towarami, ktorych potrzebnie do golpodarftwa fwe- 
go, tak mało fądzić może o handlu, iako Wieśniak w dzień iar- 
markowy do nayblizfzego mialla iadgcy, żyto fwoie albo inne 
zboża tam przedaigcy, y to czego z miafta potrzebnie, do domu bio- 
racy.  Sprawunek Polaka temu, ktorym się bawi Wieśniak , zupełnie 
ieft podobny, y byłoby to famo dać temu takowemu fądzić o han- 
dlu, albo mu przepifywaé Prawa. Ponieważ Polak prowadzący_pro- 


dukta fwoie do Gdańfka, zaraz przy bytności fwoiey widzi się być 
otoczonym od ludzi, -ktorzy podchlebiaigc mu pokornie sig kła- 
niaią, y iemu więcey ieden nad drugiego podawaią, ażeby go na- 
kłonieli do fprzedania towaru iego; infi: znowu podobnymże _po- 
kornym fpofobem iemu towary fwoie ofaruig, ktorychby potrze- 
bował, imaginuie fobie, że wfzelki handel podobnym prowadzi się 
fpofobem, y że Gdańfzczanin to famo potrafi z Cudzoziemcami, 
co Polak z nim, y Ze mu tak łatwo kupione od niego także to- 
wary fprzedać. l 

Ze się znayduią Kupcy, ktorzy tak mało o handlu rozumieig 
iak Polak, ktorzy dla doftania się w kupiectwie, w ktorym widzą, 
że drudzy zarabiaig pięniądze, wfzyfiko, co tylko doflać mogą, 
kupuią, y dla doftania więcey niżeli drudzy podawaig, ktorzy po- 


tym cenę fwoig, kiedy inż nierychlo, umnieyfzye przy przedawa- 
niu mufzą: że infi kupcy prowadząc przez długi czas Polfki handel 
fzukaią, w tym honoru utrzymać facyenda z Polakami chcąc lepiey 
handlować bez pożytku, bo prawie ze ftratg, aby tylko te Polfkie 
towary, ktoremi handlować zwykli, nie doftaly się w jnfze ręce, 
y dla tego przeciwko woli fwoiey za iednę ie z pierwfzemi kupuią 
cenę. Ze na koniec śni się iefzcze iednemu gatunkowi kupców z 
famych Cudzoziemfkich rozlań y nierodzaiu we wfzyfłkich Częściach 
świata, iż wiele na zbożu profitować można, y przeto Polakowi 
więklzą Cenę podaie, niżeli za nie w Cudzych kraiach utargować 
można, o wizyllkich tych dowodnych prawdach nic Polak nie wie. 

Doflaie 
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Doflaie tak wyfokie Ceny, iakie fobie, ofobliwie w trzech ofta- 
tnich latach, ledwie mogł imaginować; mniema, Ze każde. 
mu, kforemu fwoie towary przedaie, czyni dobrodzieyfiwo, y 
częfto kommiflarze nad ugodzoną Cenę iefzcze pretenduią poda- 
runkow. 

Gdyby się zaś chciał dać przekonać o prawdziwey wlafnosci 
rzeczy, y chciał rozumnym fpofobem o niey fądzić, znalazlby, 
że Gdańfzczanie przy naywięcey kupnach od Polakow na prawdziwą 
ftawiaig Loteryg, w ktorey przynaymniey ieft tyle numerow do 
przegrania iak do wygrania; że kupiec kupuiący od niego towar w 
prawdzie się wygrać fpodziewa, lecz częftokroć w nadziei fwoiey 
widzi się być ofzukanym, że Cudzoziemfkiego pytania o towar iego 
ezeftokroé daremnie oczekiwa, a kiedy tego nie ma, takowy towar 
przez ofłatnią Ucieczkę na włalny rachunek do Hollandyi albo infzych 
mieyse pofyłać mufi, gdzie więcey iak Rok na przedanie towaru 
fwego czekać mufi, a na Koniec kontentować się pierwfzą y leplzą 
ceną ktorą utargować może. i 

To opifanie nie ieft zbyteczne. Na rok ieden, gdzie wyfła- 
nie na Okrętach produktow Polfkich na włalny rachunek przynofi 
pożytek, można rachować trzy lub cztery lata, gdzie ieft fzkodliwe, 
bo kiedy rzadkie przypadki ekscypuię, gdy pod czas wyfyłania albo: 

1) Dla obawiania się niedoflatku w Gdańfku wyfłanie Zboża sig 
okryśla, albo: Ą 

a) Kray infzym czafem zboże wydawaiący wywożenie lego na» 
gle zakaznie iako Brabancya w Roku 1770, albo 

3) W infzym kraiu, ktory infzym czalem żadnego zboża nie do- 
pufzcza, wprowadzenie onego się pozwala. 

Kiedy mowię, te rzadkie przypadki ekscypnię (czynić bowiem 
ślepo na to porachowanie, byłoby fzaleńfiwem >) kupiec zbożem han- 
dluigey, a zboże na wlafny rachunek do Cudzych Kraiow pofyłaiący 
zeznać mufi, iż by lepiey był uczynił; gdyby zboże fwoie otrzy- 


mał był w Gdanfku. 
B 2 W przelz- 
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W przefzlym y w teraznieyfzym Roku doftał Polak ` fath 
wizelki pożytek zbożowego handlu. Doflal za nie wyfokie Ceny, 
a kupiec zbożem handluiący , ktoremu Cudzoziemiec tak wyfokich 
Cen niechciał dawać (ofobliwie gdy żniwa przefzłoroczne wizedzie 
prawie udały się dobre) ma iefzcze wielki zboża doflatek częścią w 
Hollandyi, częścią we Gdańfku, ktore opatrzenie się z wielką Aratg 
pozbędzie, Nie mowiąc o- firacie ktorą dla umknienia w 
kupcy zbożem handluiący iuż w fame 
ktore, iak tylko mogli, fprzedali. 

Namieniaiąc ielzeze ieden Artykuł, niech to uważamy tylko, 
eo się działo z popiołem. Polacy przefzłego Roku, doflali fiedm 
aż do ośmiu czerwonych złotych za fzyfunt potalzu, co wynofi na 
84 aż do 96 złotych Gdańfkiey Monety. Kupuigcy zaś za tak wy- 
fokie ceny tego potalzu pozbyć się nie mogli, zoltalo im przy kort 
eu Roku 3800 beczek, ktory w tym Roku, gdy wielki doflatek 
tego Artykułu z Polfki przyprowadzono po 75, na koniec nawet 
naylepfzy po 70, a podleyfzy po 65 y po 60 złotych fprzedawać 
przymufzeni byli. Straty na ten w przefzłym Roku pozofłały po- 
tafz trzema beczkami złota nadgrodzić niemożna, a iak wielka będzie 
na pozofiałym teraźnieyfzego Roku więcey czterech tyliecy beczek, nie 
rachuiąc tego, ktory iefzcze na rachunek kupcow Gdańfkich potafzem 
handluiących zuayduie się w Hollandyi nie (przedany , o tym żało(ne 
doświadczenie, żal się Boże! 


iękfzey, 
y rzeczy ponieśli na zbożu, 


nader Dziedzicow przeświadczy, 
Polak żadnych w myśli nie ma wyobrażeń o handlu Mor- 
fkim, tego mu też za złe mieć nie można, gdyby tylko nie utrzy- 
mywal, żę się na.nim zna, nie wie z iak wielu niebefpieczertitw 
przedfięwzięcie na morzu złączone ieft, iako rożmieć przedłużona 
przez przeciwne wiatry albo niezliczone infze przyczyny podroż w 
przedaniu towaru fprawić może, iak łatwo y iak częfło fłać się mo- 
ze, że mnoftwo okrętow , ktore nie razem, ale ieden długi czas po 
drugim wyfzły, w iednymże czafie na naznaczonym ftawaig mieyleu, 
y przez to mocne fprawić mogą fpadnienie ceny. Nie wie, że 
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zbóże pod czas pódroży tak:mocno zepfuć się może, iż przy fla- 
nieniu na naznaczonym imieyfcu prawie na nic więcey sig nie przy- 
da, tylko żeby ie-w morze'wrzucić, iako o tym w Roku 1770 
w Francyi doftatkiem widziano przykładow. 

O tych y wielu infzych niebefpieczenfwach, ktorym handel 
morfki ieft wyfławiony , nic Polak niewie, dla tego dziwować się. 
ńie potrzeba, że wolnosć tę ma za wielkie fzczęście, iż produkta 
fwore wodą wyfłać może, y wfzelkiemi Siłami o takową wolność 
się fłara. Lecz nie można by mu prawie nic gorlzego życzyć iako 
{pelnienia iego włafnego życzenia. Po fłracie milionow poznałby 
dopiero, czego fobie życzył, y byłby kontent, gdyby handel w 
terażnieyfzy fpofob imogł prowadzić na niezliczone lata, 

Założywfzy kto fobie za fundament, że bez produktow Pol- 
fkich kraie Zamorfkie żadnym fpofobem obeyść się nie mogą, 
zawize lepiey czyni, kiedy czeka, aż kupcy tamteyfzych Kraiow 
fami do Gdańfka przyjadą, y to, czego potrzebuią, kupią y zapłacą, 
niżeli kiedy fam się podeymuie niebelpieezenfliwa Transportu, to- 
wary im na los fzczęścia przefyla, y ceną, gdy iuż infzey rady z 
towarem nie wie, iaką utargować może, kontentować się mufi. 
Już przefyłanie towaru na Okrętach obywatelow Gdańfkich na włafny 
rachunek fzkodliwe ieft handlowi Gdańfkiemu. Daleko by się lepiey 
miał ten handel, gdyby kupowania Cudzoziemcow były na ich ra- 
chunek, Cudzoziemiec mufiałby na ten czas fzukać przedaiącego w 
Gdańfku, gdzie teraz Gdańfki przedawaiący kupuiącego z Cudzych 
Kraiow fzukać mufi. Co to czyni za rożnicę w cenach, każdy prze- 
daigey y kupuiący łatwo fądzić potrafi. Poki Gdańfki Obywatel pro- 
dukta Polfkie iefzcze trzymał u fiebie, iefzcze zoflaie mu ta Na- 
dzieia, że ieżeli od niego ktory Narod takowych, odbierać nie- 
chce, znaleść się może infzy, ktory ich potrzebuie. Lecz iak 
raz na włafny rachunek do pewnego mieyfca ładowane fg, zo- 
flat tam powinny; nie można używać więcey pytania na ten czas 
mogącego przytrafić się w Cudzych Kraiach, ponieważ towar pod. 
B 3 woy- 
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woynych 'Kolztow' Tran(portowych ceng prawie! ich przechodzą: 
cych znieść nie może, 

Jeżeli więc wyfłanie na Okrętach na włafny rachunek, iako się 
fłaie w przypadkach poiedyńczych ‘przez kupcow Gdańfkich ieft 
fzkodliwe ,: kraiom zaś Cudzoziemfkim ; “ktore przez to towarow 
taniey nabywaią bardzo pożyteczne, | a iakże by rzecz nie była das 
leko pożytecznieyfza dla nich, gdyby Polacy fami mieli wolność 
wyfyłania towarow fwoich wodą do Cudzych Kraiow. Oni tę 
wolność fądząc za Peruwiańlkie złote gory, ‘byliby ciekawi zboża 
fwöie daley, do Hollandyi y innych mieyse ma Okrętach pofyłać 
y tam fprawować przez nieiaki czas taniość. "Tym fpofobem w 
famey rzeczy produkta Polfkie po infzych mieyfcach tańfzemi by 
były, niżeli fg we Gedarńfku. 

A coż Polak powie, kiedy ledwie połowę ceny tego, coby mogł 
utargować, doflaie; kiedy zboże iego w podroży famo się przez się 
zepfuie (niebelpieczenftwo, przeciwko ktoremu żadna Affekuracya 
mieyfea nie ma) kiedy pada na złych dłużnikow, czego się w cu- 
dzoziemfkich Kraiach prędzy niżeli przy terażnieyfzym rozporządze- 
nin w Gdańfku obawiać powinien? 

Od wizyfikiego tego teraz niebefpieczerifwa Polak iet wolny, 
a jednak ciągnie z każdego Polfkiego towaru więcey profitu niżeli 
kupiec, który go od niego kupuie. Bo ieżeli naymnieyfza naftaie 
wiadomość o nieurodzaiu w tym, y o fpodziewanym zakazaniu 
wprowadzenia zboża w tamtym, albo o pozwoleniu wprowadzenia 
do ktorego trzeciego Kraiu, znayduie się zaraz dziefiąciu Obywate- 
low, ktorzy w nadziei wiele zarobienia na zbożu tak wielką Pola- 
kowi podaią cenę, że Żadna do zarobku nie zofłaie nadzieia. 

Czeflo y bardzo czefto kupuiący w nadziei fwoiey znayduią 
się być ofzukanemi, wiadomości 0 nieurodzaiu były zapredkie; 
wywożenie sig nie zakazuie, tam gdzie się zakazu fpodziewano a z 
wolnego wprowadzenia do trzeciego Kraiu także nic nie mafz. 
Na ten czas kupuiący z drogim fiedzi zbożem, co iuż nie iednego 
znilz- 


zuifaczylo, tym czafem Polak z wyfoką ceną, ' ktorą w gotowych 
wziął pieniedzach,  poiedzie y: nietrzeba mu się turbować o żaden 
niepewny koniec. Same nawet wielkie fpadnienie ceny Polakowi ku 
żadney być nie może fzkodzie, bo to inaczey naflapié nie może, chy- 
ba kiedy się w Polfzcze wielki zboża znayduie doflatek, na ten czas 
zas obfidze żniwo nadgradza Polakowi to; co w cenie za nie utarguie. 

Strata, ‘ktorg by Polacy przez”profte do: Cudzych Kraiow po- 
flanie zboża cierpieli, nie iet przecie tylko iedyną, ktora ich 
czeka, trzeba ią iefzeze uważać z infzey flrony, bo życzenie Po- 
Jakow "ma dwa: obiekta. 

1) Wolne wyfłanie na’ Okrętach produktow fwoich. 
'a) Wolność prowadzenia wizyfikich towarowi ktorych potrze- 
buja z Cudzych ‘Kraiow ztamtąd profio przez Gdaifk, 

Jako prawdziwym ieft pożytkiem dla handlownego mieylca, 
kiedy handel (woy tak rozrządzić może, żeby obie Narody fame po 
to, czego z tego mieyfca potrzebnią przyjeżdżali, albo na włalny 
rachunek y niebefpieczenflwo fprowadzali, tak rowno rzeczą pozy- 
teczną ieft dla takiego mieyfca, kiedy Cudzoziemcy te towary, Kto“ 
rych to mieyfce potrzebuie, na włafny rachunek y niebefpieczeńftwo 


iemu pofyłać y one do fprzedania ofiarować mufzą. Tym fpofo- 
bem doftatkiem przychodzą towary do Gdarífka, ktore obywatel 
zzęltokroć taniey dofiać y przez to one teź Polakowi taniey fprze- 
dać może, Polak towary fobie we Gdańfku u wielu Kupcow obie- 
rać może, nie trzeba mu one przed odebraniem zapłacić, częltokroć 


nawet dawaig mu się na kredyt, na co wiele beczek złota, . bo 
wiele Milionow , ktore tym fpofobem u złych dlużnikow w Polfz- 
cze zginely,; naywyrażnieyfzym mogą być dowodem, 

Lecz ten wygodny fpofob prowadzenia handlu więcey się Po» 
lakowi nie podoba, nie chce daley życzyć Gdańfkiemu Obywatelowi 
pożytku, ktory'na tym ma, «y ktory przez wytrzymanie niebefpie- 
czeńftwa częścią niżeli towary w ręce doflanie, gdy ie na włalny 
rachunek z Obcych Kraiow fprowadza, częścią gdy się w Gdanfku 

na 
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na rzecz niepewną niemi opatrzył, -Rüfzuie na nich zarabia; chce 
mieć wlzyfikie towary z.pierwfzey ręki, y kazać one kupować na 
{woy włalny rachunek w obcych Kraiach. Dobrze; co się dzieie ? 
Polacy, albo co ieft iedno, ci, ktorym kupna fwoie zlecają, po- 
winni się pokazować na mieyfcu, zkąd, się towary fprowadzaią, 
jako kupuiący; tam nie tak, iak w Gdańfku, otoczeni bywaią od 
przedawaigcych,» ktorzy im towary ofiaruig, lecz fami ich fzukać 
muifzą. Co. zatym infzego idzie, iak, że drożey one zapłacić będą 
mufieli, niżeli kiedy się w Gdańfku im więcey niżeli od iednego 
przedawaiącego ofiaruig, ktorzy z towarem fwoim żadnego infzego 
nie maią Srzodku. Nie mowiąc o tym że, gdy towary w obcych 
kraiach kupować każą, nie widziawfzy onych zapłacić y wyfławić 
się wfzelkiemu niebefpieczeńftwu y bawieniu się w podroży mor- 
fkiey na wlafny rachunek mulza. 


Jako sig rożne znayduią dowodne fundamenta, ktore Gdarifkie- 
mu Obywatelowi powod daią do kupowania od Polaka produkta iego 
w wyfokiey cenie, tak rożne znayduią się także, ktore powod daią 
tamteyfzemu przedawaiącemu obce towary, do fprzedawania onych 
tanio Polakowi, Jak wielu kupcow nie handluie nad fly fprowa- 
dzaiąc więcey towarow, niżeli im potrzeba? Przybycie onych w 
nieczas, albo niedoflatek fpodziewanego odbycia, przymufzą ich 
wielu do wypchnienia towarow za małą cenę, aby tylko za nie wzięli 
pieniądze; przeto widziemy częfiokroć z podziwieniem, że się to- 
wary w Gdańfku taniey przedawaią, niżeli w famey rzeczy w 
obcych kofztuią kraiach. 


To zaś uftaie, fkoro Polak towary, ktorych potrzebnie, profto 
fprowadza. Ani napotym Gdarńfki Obywatel niemi opatrzyć się 
może, ani Cudzoziemiec one pofyłać na przedanie do Gdańfka na 
fwoie niebefpieczeńltwo, ponieważ nie miałby tam na to dofyć 
kupuizeych; ofłatni też tego nie potrzebuie, bo Polacy jako kupuig- 
cy do niego przyiadą. 
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Dla kraiu; ktory mia wiecey produktow niżeli do ftrawienia 
Jemu potrzeba, y oraz wiele rzeczy potrzebuie, ktorych lam w 
fobie nie ma, nic pożytecznieyfzego być nie może, bo nic iemu 
tak koniecznie nie potrzeba, iako miafla poblifkości, w ktorym 
powfzechny targ tak dla produktow Kraiowych, iako też dla to: 
warow, ktorych kray z Obcych mieysc potrzebuie. Takowy targ 
do tych czas dla Polfki był we Gdańfku, mufi zaś ufłać, fkoro 
Polacy fami produkta fwoie na Okrętach wyfylaig, y potrzebne im 
towary fami fprowadzaią, bo iak się Cudzoziemcy o tym dowie- 
dzą, przefłaną Obcy Kupcy fprowadzać Polfkie produkta, y towa: 
ty na fwoie niebelpieczciíílwo tam pofyłać, Oboyga tego iuż nie 
potrzebuią, kiedy bowiem Polacy fami im zboże fwoie dowoza; 
y potrzebnych towarow fami u nich (zukaig, fundamentalną mieć 
imogą nadzieię, Ze taniey doflana Polfkie produkta, towary zaś 
fwoie za wyżfzą przedadzą cenę. Ta by była Konfekwencya, 
gdyby Polakow dogadzano życzeniu: Produkta fwoie Kraiowe ta- 
niey przedawaé, Cudzoziemfkie zaś towary drożey kupować by 
mafieli, 

Lecz może to być, żem się do tych czas zabawił nad rzeczą, 
ktorey Polacy nawet nie żądają, Zyczenie ich podobno się do 
tego nie ściąga, iż fami chcą prowadzić handel morzem. Przy- 
krzy się im handlować tylko z famemi Obywatelami Gdarifkiemi, 
y chcą mieć prawo do fprzedawania 'także infzym w Gdańfku się 
znayduigcym ze wfzelkich Narodow Cudzoziemcom , y do kupo- 
wania obcych towarow od nichże famych. Kiedy Cudzoziemiec 
nie bywfzy nigdy w Gdarifku fłyfży narzekania Polakow względem 
udanego famokupltwa miata, łatwo wpasé moze w podeyźrzenić, 
że handel Polfki tam prowadzony bywa przez złożoną Konfrater- 
nią Kupcow, ktorzy żadnego do fiebie nie przyimuią, tylko rodo- 
witego Gdańfzczanina , Monopolium prowadzaią .ze wfzyfłkiemi, z 
Políki y do Polfki idącemi towarami, 
według upodobania 'fwego cenę przepifuią. 
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Lecz w tym wielka omyłka! wolno każdemu według wla- 
fuego upodobania od Polaka towary iego kupować, y wzaiemnie 
fwoie iemu fprzedawać,  Miallo od chcących prowadzić takowy 
handel żąda iedynie, ażeby zoflali Miefzczanami, to ieft: żeby się 
obowiązali podług fwoich: fit’ wfzelkich promowować Dobro tego 
mieylca, na ktorym handel fwoy prowadzą , .y ktore im pozwala 
używać wfzelkich wygod fwoich, „ktore ich żywi y broni; żeby 
się poddali wfzelkim Ufawom y rozrządzeniom onegoż; żeby się 
podięli wfzelkich zawiadowań ku powfzechnemu dobru, ktore Rzą- 
dy na nich wkładaią; żeby w przypadku potrzeby pomagali Miafta 
bronić, y żeby nayofobliwiey Krolowi Polfkiemu y Zwierzchności 
Mieyfkiey poffufznemi byli, 


Czyż można co fłufznieyfzego wymyślić: Czyż Obywatele 
Mialla wlzyfikie ciężary ktorych Rzeczpofpolita wyciąga, maią tyl- 
ko fami dźwigać? ‘Czyliz maig pozwalać używać każdemu Cudzo- 
ziemcowi wlzyftkich częścią dla befpieczeńftwa Miafla, częścią 
dla pożytku handlownego wyśmienitych od Przodkow fwoich za- 
łożonych dzieł, ktory ich używać chce nie: żądaiąc od niego nay- 
mnieyfzego obowiązku? Mało produktow Polfkich, ba prawie Zads 
nych w takim flanie, w jakim z Polfki przychodzą, do Obcych 
Kraiow pofłać nie można. Zboze częftokroć zapalone y zagrzane do 
Gdańfka przychodzi, -a chociażby przychodziło w naylep{zym fta- 
nie, przecie naturalna włalność Polfkiego zbóża wyciąga, ażeby, 
niżeli befpiecznie na okręt przez morze może być ładowane, wprzod 
fypane było na fzpichlerz, y tam przez tygodnie, ba przez miefiące 
czyfzczone, przerobione y przewietrzone bywało, oraz ieden ga- 
tunek zboża z drugim pomiefzane, y przez to, do tego przyprowa- 
dzone było flanu, w iakim. nayzdatnieyfze ieft do fprzedania w 
Obcych Kraiach. _ Potafz powinien być brakowany na przedni y 
podły czyli brak, wilgotny powinien być oddalony, a dobry na 
takie gatunki podzielony, iako go chcą mieć w Cudzych Kraiach, 


To 
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To famo sig flać powinno z dębowym drzewem y klepkami, 
ktore na rożne gatunki podzielić, zdrowe od niezdrowych oddalić, 
y wfzyfikie według gatunku fwego rożnemi znakami znaczyć po- 
trzeba, po ktorych one w Obcych Kraiach bez. braku przyrmuią, 
Na zboże więc potrzeba {zpichlerzow, na potafz wygodnych fcho- 
wań, a na drzewo fporządzonego na to pola. Wfzyfiko to nie- 
wymownemi kofztami więkfzą częścią od Obywatelow Gdarffkich 
z wlafney fubftancyi, a częścią od Rządu ieft założone. Czyż 
można więc żądać, ażeby iedynie według naturalney Słufzności 
mial kto fądzić, ażeby Obywatel Gdarifki Szpichlerze fwoie y inne 
wyśmienite fporządzenia Polakom y Cudzoziemcom ku włafnemu 
ich pożytkowi ufłąpił y pozwolił, aby Ci przy tym pierwfze ofo- 
by reprezentowali, a Gdarifki Obywatel, ktorego włafnością fa 
wizyfikie wyżey rzeczone fporzadzenia, był iedynie przytym Fa- 
ktorem ? 

Tego iednak żądać sig zdaig Polacy, niechay kto wprzod zo- 
baczy , ¡ak się teraz. prowadzi handel Polfki w Gdańfku, dopiero 
roztrząśniemy”, iakoby mogł być prowadzony według życzenia Po- 
lakow.  Wfzyfcy Polacy, Prufly, Mofkale (ktorzy nie fa Pod. 
dani) y wfzyfey Niemcy, bez naymnieyfzey trudności przypufz- 
czeni bywaią do Mieyfkiego Prawa,  lnfze Narody także od nie- 
go nie fą ekskludowane, a ieżeli się komu Prawo Mieyfkie nie 
pozwala, flaie się to tylko takowym, ktorzy fą z mieyfca, ktore : 
podobne niepozwolenie zachowa względem tych, ktorzy z tutey- 
fzych Kraiow tam przybywaią. 

Skoro Miafło pierwfzych przez przyfięgę «wierności ku Kro- 
lowi Polfkiemu y fobie obowiązało, każdy dla fiebie kupować y 
przedawać może od kogo y komu chce, y ma zupełną wolność 
wyfyłania Dobr fwoich lądem, rzeką, albo morzem iako mu się 
podoba. 

Jeżeli się zaś Cudzoziemiec ani Krolowi Polfkiemu, ani Miaftu 
obowiązać nie chce;  ieżeli chce zoftawać pod protekcyg- Zwierz- 
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chności innego. Kraiu;  ieżeli <chce mieć wolność się oddalić z 
Miafta, kiedy mu się podoba; ieżeli się żadney publiczney Funk- 
cyi, żadnego fłarania o powfzechne Dobro podiąć nie chce, rzecz 
więc fłufzna, żeby między nim y Gdarfkim Mielzczaninem, ktory 
Krolowi Polfkiemu wykonał przyfięgę wierności „o uczyniona była 
rożnica, , Przepifuig mu, ażeby towary, . ktore z Obcych. Kraiow 
dofłaie, fprzedawał Miefzczaninowi, a towary ktorych potrzebnie, 
od Miefzczanina kupował. Nie ieft zaś obowiązany, iako po in- 
fzych Mieyfcach do fprzedania na tych miaft towarow fwoich, ale 
może one na {woy rachunek fkładać, y. oczekiwać czafu naylepfze- 
go do przedaży. . To famo wolno y Polakowi iefl: fkładać to- 
wary fwoie,. y kiedy sig cena w ten czas będąca nie podoba, ocze- 
kiwać lepfzey.  Mięfzkaiący w Gdańfku Cudzoziemcy tak się do- 
brze przy tym rozrządzeniu maig, że nawet nie pragną,  zofłać 
Miefzczanami, ba możnaby wymienić wiele Miefzczanow, ktorzy 
fwego Mieyfkiego Prawa wcale nie używaią, y handel {woy pro- 
wadzą, iak gdyby byli Cudzoziemcami. To doflatecznym ieft do: 
wodem, że Gdańfkie Prawo Mieyfkie albo wolność prowadzenia 
handlu 2 Polakiem, nie fa bynaymniey ową złotą gorą, za ktorą 
je Polacy trzymaią, ponieważ by inączey każdy do tego wolność 
maiący w niey złoto kopał. 
Handel Polfki, iak teraz' prowadzony bywa, potrzebuie wła- 
. nych talentow, ktorych infzym fpofobem nie łatwo nabyć można, 
jak kiedy kto przy tym ieft wychowany. Kto Polakowi, ktory 
jako Szyper z Dobrami fwoiego Pana do Gdańfka przypłynie , zby- 
teczne umie czynić ukłony, podchlebiać mu, y kilka godzin prożno 
z nim prowadzić rozmowę, ten naymillzym iego-ieft kupcem, y 
naylepfzym człowiekiem, Ten zaś, ktory Polaka pod czas targo- 
wania się z nim ma za Kupca y za podobnego fobie; krotkiemi 
flowami ofłatnią onemu podaie cenę, ktorą mu chce dać za towa» 
ry iego; ktory się trzyma utargowaney ceny, y procz oney o Zad- 
nych podarunkach wiedzieć nie chce, ktorych częltokroć fzyprowie 
z krzywa 
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z krzywdą Pryncypala fwego pretenduig, «y one biorą, ten może 
być pewny, Ze Polak ieżeli mu raz fprzedał, przynaymniey na. 
drugi raz do niego nie przyidzie. 


Jak bardzo zaś upadłaby prožna Polaka nadzicia, gdyby Í do- 
godzono życzeniu Jego, y gdyby wfzyfłkim Cudzoziemcom w 
Gdańfku dana była wolność prowadzenia z nim direfie handlu? 


Angielczykowie y Holędrzy, ktorzy zawfze bardzo pilne 
maja Oko na Handel, y żadney nie opufzczaig Okazyi do Ciągnie- 
nia go tylko w infzych Kraiach do. fiebie,. fłaraliby się przez 
więkfze Kapitały niżeli partykularni Gdanfzezanie natychmialt Pol- 
fkie do fiebie garnąć produkta; Sąfiedzka Kompania handluiąca czyni- 
laoy to famo, a Gdańfkim Mielzczanom, ktorym do tych czas 
wfzelkie zakazane były Monopolia, y wizyfikie ekskludowane han- 
dlowne Kompanie, dla niepufzczania ze wizyftkim w cudze ręce 
handlu, nic by więcey nie zoflalo, tylko ziednoczywfzy maiątki 
fwoie uflanowié za rowno takową handlowng Kompanią, y na ten 
czas Polak miał by do obierania między trzema albo czteroma 
kupcami, gdzie teraz między fem. naylepfzego obierać może, żę 
Polak takowym fpofobem mufiał by towary fwoie tanicy daleko 
przedawać , a przeciwnym fpofobem towary, ktorych potrzebuie da- 
leko drożey płacić, to dofyć iaśnie z tego się pokazuie, y Zadne- 
go dalfzego nie potrzebuie dowodu, 4 


Te iefzcze nie fa wizyftkie fzkodliwe Konfekwencye, ktore- 
by ztad wyniknąć mogły, gdyby Polakom y innym Obcym nie- 
będącym Miefzczanami, dana była nieokryślona oboiętna wolność 
handlowna, Utrata całey Polfki a przynaymniey znifzczenie 
wfzyfikich naturalnych bogactw na tym polega, czego nam do- 
wieść rzecz łatwa bardzo będzie. 


Od tego czafu, iak się Krolom Polfkim Gdańfk poddał, toż 
Miaflo w obowiązkach fwoich nierozerwaną zachowało wierność, 
C3 y zad- 
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y żadnego nie mafz przykładu, ażeby kiedy przeciwko wykonaney 
przyfiędze wierności pofiąpiło. Owfzem, kiedy w tym było napa. 
ftowane, bronił takową przyligge Gdanfki Miefzczanin zawfze z 
ofiarowaniem Subftancyi, y niebefpieczeńftwem włalnego życia, y 
zawfze przelzkadzal, ażeby sig ten klucz Políki w: Cudze nie doftat 
ręce. Coby się działo było z Polfkg, gdyby to. potrzebne Miafto 
(ktorego ważność iak się widzi, po fwoiey firacie chyba dopiero 
będą umieli fzacować ) doftato sę było kiedy w Pofleflya infzego 
Monarchy? coby się teraz z nią działo, gdyby się, w taką Poflel 
fya doftać miało? A czyliż ten nie flalby się Panem wfzyftkich nà: 
turalnych bogadtw całey Polfki? A czyliż nie mogł by przepifać 
cenę tak towarow Polfkich iako y tych, bez ktorych Polfka obeyść 
się nie może, ale ze Gdarífka fprowadzać mufi? Y czyliż by iakie 
Traktaty, chociaż nayważnieyfze od tego ig ubelpieczy& mogły? A 
czyliż to roftropność na to się ażardować? 

Od tego czafu, ¡ak się Gdańfk fam po fwoich prawach, y 
awyezaiach rządzi, wolność każdego Miefzczanina, ktory wfpoł 
Miefzczaninowi fwemu względem wolności handlu zupełnie ieft 
rowny, Żadnego nie cierpi Monopolium, albo ściągaiących się do 
tego końca handlownych Kompanii. Ta wolność, ktorą się każdy 
Miefzczanin zafzczyca, y wynikaigca ztąd, ba nierozerwana zawi- 
(ność zawize Polakowi w tym fa rękoymią, że, poki ufławy rzą- 
dowe w Gdańfku w tym zofłaną flanie, w iakim do tych czas by- 
ły, nigdy powfzechne porozumienie między Obywatelami Gdan- 
fkiemi na fpadnienie ceny Polfkich produktow, y na podwyżfzenie 
ceny Cudzoziemfkich towarow mieyfca mieć nie będzie. Ponieważ 
bowiem takowe porozumienie nigdy przez Prawo nie byłoby uchwa- 
lone, więc każdy Miefzczanin z ofobna na nie przyflaé niechcący 
mogłby takowemu przefzkadzać. Jak zaś rzecz. trudna y iak niepo- 
dobna mnoftwo ludzi rożnego zdania, rożnego rodzaiu, myślenia, y 
umyfłu, y rożnych zamyfłow przyprowadzić do iednomyślności, o 
tym Polacy z włafnego doświadczenia naylepiey fądzić potrafią. 

Jeżeli 


a 


SED Je 23 


Jeżeli zaś Gdańfki Obywatel pożytkami Polfkiego handlu ma 
się dzielić z Obcemi Narodami, rzecz iawna, że bywa ofłabiony 
y niefpofobnym uczyniony do utrzymania Miafta w flauie, w. kto- 
rym iefzcze do tych czas zofłaie, Owe flrafznemi kofztami od 
Przodkow ich częścią dla befpieczeńftwa Miaa, częścią dla wy- 
gody handlu założone dzieła, tamy, kanały, budynki, y tam daley 
powoliby się zapadły. Gdyby Gdańfkie Prawo Mieyfkie walor 
fwoy utraciło, ubyłoby liczby Miefzczan, a w takowey Proporcyi 
mnożyła by się liczba Cudzoziemcow. Od tych, ktorzy pod za: 
dnym nie byli by obowiązkiem ku Krolowi Polfkiemu, ani ku Mia- 
ftu, dependowało by fzczęście tego mieyfca, o ktorego utrzymanie 
Polacy więcey dbać powinni, niżeli o utrzymanie połowy im iefz- 
cze pozoftalych Prowincyi; ba przez ktorego utracenie, Auftryackie 
y wielka część Roflyifkich nowych Pofleflyi bardzo małego byłyby 
tylko waloru. 

Wierności Miefzczan po Rogu, y Fortyfikacyom Miafla przy- 
pifać Polacy powinni, że to Miaflo do tych czas dla nich było 
befpieczną ucieczką, ` gdzie handel fwoy wolno, befpiecznie y bez 
wydzierania prowadzać mogli. ‘ 

We wfzyfikich przypadkach obroniło Miaflo nie tylko oby- 
watelow fwoich, ale też wfzyfikich w murach onego znayduiących 
się Cudzoziemcow z ich maiątkami y Dobrami, czego by dokazać 
bez Fortyfikacyi, y dobrego rozporządzenia mieyfkiego nie mogło 
było, a mimo tego teraz ludzie sig znayduią, ktorzy utrzymuig, 
że Miafto ani Fortyfikacyi, ani Garnizonu nie potrzebnie, a zatym 
nie potrzeba iemu ani dochodow, ani nakładow mieyfkich, ktorych 
do utrzymywania Fortyfikacyi koniecznie potrzeba. 

Tak kto fądzi, używaiąc Dobra a niemaiąc baczności, zkąd 
takowe dobro wynika. Te to właśnie Fortyfikacye, teg, Garnizon 
fą, ktore Polakowi, ktore Cudzoziemcowi, poki się w -Gdańfku 
bawi, daig befpieczeńllwo dla ofoby, dia Dobr, y dla Sprawunkow | 
Jego, nie mogł by tam dla wydzierftwa y natarczywości przy 
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tych czas Miafto przez wały y okopy fwoie nie utrzymywało 
było, chociaż w prawdzie w fłanie nie ieft oddalenia ich od 
fwoich granic. 
| | Utrzymanie Miefzczan Gdańfkich przy fwoich Prerogatywach, 
| ktoremi się zafzczycali do tych czas, trwaiące na zawłze używa- 
| nie morfkich Intrat, ktorych na utrzymanie Garnizonu, fortyfika- 
| cyi, y innych potrzebnych porządkow koniecznie trzeba, z utrzy- 
| maniem Miafta pod Krolami Polfkiemi, a zatym z ufzczęśliwie- 
niem całego tego Kraiu tak nierozerwanie fą ziednoczone, że 
Polacy przefzkadzaiąc pierwizemu, podlegaią niebefpieczeriftwu 
utracenia iedynege wolnege targu, ktory maią dla produktow 
-fwoich Kraiowych, jakby zaś wielka była takowa firata dla Poltki, 
rzecz nader iawna więcey nie potrzebuiąca dowodow, y nie trzeba 
na fmutne w tym fpufcić się Doświadczenie. 
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